[image: image1.png]


                                                                                                                                                                                                                   Bertoua, 8.12.2008


   

Kochani, 


Dziś dzień wolny od pracy, nie z racji Niepokalanego Poczęcia NMP, ale przypadającego też dzisiaj  Święta Barana  - jednego z największych świąt muzułmańskich. Korzystam wiec z okazji, by wysłać do Was Internetem parę słów (do Internetu najłatwiejszy dostęp jest rano, a w dni robocze jest to trudne). 
   
Przed 2 tygodniami przeżywaliśmy ważne wydarzenia w diecezji: 25-ta rocznica powstania naszej diecezji, 50-ta rocznica święceń kapłańskich naszego Arcybiskupa oraz przybycie relikwii Św. Teresy od Dzieciątka Jezus. 
Sw. Teresa, która tak bardzo chciała być misjonarką, po raz kolejny odwiedziła Afrykę, w stolicy Kamerunu Yaounde była witana z honorami przez wojsko na placu defilad, w naszej diecezji natomiast odwiedziła wszystkie bardziej dostępne parafie. Była tez obecna na głównych uroczystościach jubileuszowych w katedrze. 


Obecnie mamy bardzo pracowity miesiąc, jak zwykle w grudniu ministerstwo zdrowia organizuje akcje szczepień i innych działań profilaktycznych, koniec roku budżetowego, inwentaryzacja w przychodni, przygotowania do świąt, szopka  w kościele, rekolekcje dla personelu naszej przychodni, przedszkola i szkoły podstawowej, stos statystyk i różnych papierów...  Na rynku farmaceutycznym ostatnio jest trochę lepiej, bo  powróciła quinina, teraz brakuje innych leków w syropach dla dzieci, ale to jest już mniej groźne. Od nowego roku mają wzrosnąć znowu ceny wszystkich leków. Ostatnio starałam się zrobić jeszcze większe zakupy po starych cenach, bo naszym pacjentom się "nie przelewa". Źle to zniósł mój kręgosłup, ale na szczęście już mi lepiej. 


Od miesiąca mamy porę suchą, Pan Bóg jednak miał litość nad nami 
i zesłał nam już 2 razy deszcz. 


Kochani, z okazji zbliżających się Świąt Bożego Narodzenia, życzę Wam, by Wasze życie mimo wielu cierpień i trudów promieniowało radością Dobrej Nowiny o Bogu, który stal się Człowiekiem, aby dać nam Niebo.  
   
Dziękuję za Waszą pamięć i pomoc. Niech Bóg Wam będzie nagrodą. 
z modlitwą 

Sr. Klara
